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S tr. 2. Ś W I A T O W I D  N um er 45.

N a le w o ;
Sprowadzenie relik­
wii bł. ks. Jana Bo- 
sco do Warszawy.
W śró d  w ie lk ie j u ro c z y ­
s to śc i s p ro w a d z o n e  z o ­
s ta ły  d o  s to lic y  k ra ju  
z n a jd u ją c e  s ię  w  t r u m ­
n ie  re l ik w ie  b ł. J a n a  
B o sco , p rz e z n a c z o n e  do  
r o z d z ia łu  p o m ię d z y  k o ­
śc io ły  0 0 .  S a le z ja n ó w  
w  P o l s c e .  U ro c z y s tą  
p ro c e s ję  p ro w a d z ił  k s . 
a rc y b is k u p  R o p p  (x).

C O  C H E M JA  D AŁA K O B IE C IE  
W XX-TYM WIEKU.

Rozm iłow ana w estetyce i ku ltu rze  ciała, walczy kobieta  
już daw no z każdym  brak iem  i n iedokładnością  swej 
urody. Na każdą n iem al u s te rk ę  znalazł się sposób, k tó ry  
skutecznie prow adzi do tego , by  uczynić kobietę  p raw dzi­
w ie p iękną. Do w alki ze zbytecznem  ow łosieniem  słu­
żyła nam dotychczas b rzy tw a lub m aszynka. S tw arzało 
to  jednak  w iele tru d u , zm uszało do krępującego ucieka­
n ia  się do pom ocy osób d rugich  narażało  n a  skaleczenie, 
a  naw et infekcję A przy tem  rezu lta tu  n ie  osiągano, bo­
w iem  w łosy w y ras ta ły  znów, tw ardsze  i gęściejsze. 1 na 
tę  bolączkę — szpecące ow łosienie — znalazły sposób 
nauka i chem ja z tru d em  i w ysiłkiem  sp reparow ano ra ­
dykalny  k rem  „FEM Y“ , k tó ry  n a ty ch m ias t po nasm a­
ro w an iu  c ienką w arstw ą, w ciągu k ilku  m in u t usuw a 
n iepo trzebne włosy, n ie  w yw ołując zaczerw ienienia ani 
sw ędzenia  skóry.

K rem  „FEM Y“ zyskał najw iększe uznanie nauki i je s t 
zalecany, jako  najlepszy, n iew inny  środek  przeciw  ow ło­
sieniu . Lekarz R. M.

N A  O T W A R C I E  N O W E J  S E S J I  S E J M O W E J

Główna część odznaczonego drugą nagrodą projektu prof. Bron. Bartla na konkursie 
przgozdobienia sali sejmowej w Warszawie.

Fragment odznaczonego pierw­
szą nagrodą projektu malarskiej 
dekoracji w sali sejmowej, —  

pendzla prof. Mehoffera.

Fragment odznaczonego drugą 
nagrodą na konkursie przgozdo­
bienia sali sejmowej projektu 

K. Sichulskiego.

Marszałek Sejmu, poseł Ignacy Daszyński. Prezes Rady Ministrów, dr. Kaz. Świtalski.

U d o łu  —  Nowy kierownik P. A. T. D y re k ­
to re m  P o lsk ie j A g en c ji T e le g ra f ic z n e j z o s ta ł  
z a m ia n o w a n y  m a jo r  d r . R o m a n  S ta r z y ń s k i .

N a p ra w o :

Polscy oficerowie odzna­
czeni o r d e r e m  c z e s k im .
W  w ie lk ie j sa li k o n fe re n c y jn e j 
M in is te rs tw a  S p ra w  W o js k o w y c h  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  u d e k o ­
ro w a n ia  k i lk u  o f ic e ró w  W . P 
c z e sk im  o rd e re m  B ia łeg o  L w a . 
D e k o ra c ji d o k o n a ł  p o s e ł  c z e sk o - 
s ło w a c k i p . d r . G irsa  (1) w to ­
w a rz y s tw ie  a t ta c h e  w o jsk  p . p łk . 
V ie s ta  (2). O d z n a c z e n i z o s ta li  
p p . : w ic e m in is te r  g e n . K o n a ­
rz e w s k i  (3), p łk . L a n g n e r  (4), 
p łk . K oc (5), p łk . P rz y ja łk o w -  
sk i (6), p p łk . M aiły  (7), p p łk . 
P a w ło w s k i (8) i m jr. S ta n ś lic k i.

Widok sali sejmowej, która w najbliższym czasie ma być przyozdo­
bioną według projektów nagrodzonych na osobnym konkursie.

Zdjęć dokonała Ag. Fot. „ŚW IA TO W ID  A u 
na płytach krajowych „Alfa“.
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Z A M A C H  N A  IT A L SK IE G O  N A S T Ę P C Ę  TR O N U  W  B R U K SE LI.

N a le w o  —  Hołd u Grobu Nieznanego Żonierza. K s. U m b e rto  z a c h o ­
w a ł  c a łk o w ic ie  z im n ą  k re w  p o d c z a s  z a m a c h u , d o k o n a n e g o  n a  n ie g o  i śc iś le  
w e d łu g  p ro g ra m u  u d a ł  s ię  d o  M o g iły  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a , g d z ie  z ło ż y w s z y

w s p a n ia ły  w i e n i e c  
ro z m a w ia ł d łu ż s z ą  
c h w ilę  z p r z e d s ta ­
w ic ie la m i b e lg ijsk ic h  
z w i ą z k ó w  in w a li­

d ó w  w o je n n y c h .
Fot. Agence Tram pus.

Serenada. 522

Tam pod balkonem uroczej donny,
Z e  szpadą w ręku sial rycerz konny:
—  bądź m i wzajemną, nie chciej mej zguby 1
—  Więc ŻBK R przywieź m i luby I...

Ojciec ks. Umberto. O b e c n y  k ró l Pałac królewski w Brukseli. W  w y tw o rn y m , le cz  sk ro m n y m  s ty lu  z a -  Ojciec narzeczonej. Kr. Belgów Al-
Ita lji, W ik to r E m anuel III, u r. w  r. 1869, b u d o w a n a  re z y d e n c ja  k ró le w s k a  o d p o w ia d a  w  z u p e łn o ś c i s k ro m n e m u  ż y c iu  b e r t I, ur. w  r. 1875, ob jął tro n  w r. 1909 po
ożeniony w r. 1896 z ks. H eleną czarno- o b e c n e g o  k ró la  B e lg ó w  A lb e r ta  I. sw oim  w uju , Leopoldzie II, rep rodukcja
górską, panu jący  od r. 1900 po śm ierci ’ ’ p o rtre tu  z w łasnoręcznym  podpisem  kró la ,

sw ojego ojca, H u m b erta  I. nadesłanego  w r. 1925 naszem u pism u.

Ujęcie sprawcy zamachu. N a ty c h m ia s t  p o  d o k o n a n iu  z a m a c h u , p o lic ji 
b ru k s e ls k ie j  u d a ł o  s ię  u ją ć  je g o  s p ra w c ę , a n t y f a s z y s t ę  d e  R osa .

Fot. C entral News.

Po zamachu na ks. Umberto. S iln y  k o n w ó j p o lic ji o d p ro w a d z ił  s p ra w c ę  
z a m a c h u , F e rn a d o  d e  R o sa  do  w ię z ie n ia .  Z t r u d e m  u d a ło  s ię  u c h ro n ić  go 
p rz e d  w z b u rz o n y m  tłu m e m , k tó r y  w o b ec  z b ro d n ic z e g o  s z a le ń c a  te m  g ro ź n ie js z e  

z a ją ł  s ta n o w is k o , ż e  d o k o n a ł o n  z a m a c h u  n a  i ta ls k ie g o  n a s tę p c ę  t r o n u  
w  d n iu , w  k tó r y m  p r z y b y ł  o n  d o  B ru k se li d la  o d w ie d z in  sw o je j n a r z e ­
cz o n e j, k s . M arji J o s e  b e lg ijsk ie j. Z a rę c z y n y  k s . U m p e rto  z k s ię ż n ic z k ą  
b e lg i js k ą , w ła ś n ie  o b e c n ie  o f ic ja ln ie  o g ło sz o n e , w y w o ła ły  ż y w ą  ra d o ś ć  
z a ró w n o  w  I ta lj i, j a k  i w  B elg ji, g d z ie  ro d z in a  k ró le w s k a  s z c z e g ó ln ie  od  
c z a s u  w o jn y  i b o h a ­
te r s k ie g o  z a c h o w a ­
n ia  się  w  n ie j k ró la  
A lb e r ta  I, c ie s z y  się  
w  n a js z e r s z y c h  s fe ­
ra c h  sp o łe c z e ń s tw a  
g ł ę b o k i m  p rz y w ią ­

z a n ie m .
Fot. Agence Tram pus.

Aspirin
w ta b le tkach

środek u śm ierzający 
bóle.

W yjątkowo skuteczny 
w sze lk iego  rodzaju

ęb ien iach
i bólach 

reumatycznych.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Para narzeczonych po zamachu. P o  p o w ro c ie  k s . U m b e r to  z p o d  G ro b u  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  d o  p a ła c u  k ró le w s k ie g o  w  B ru k se li,  p a r a  n a rz e c z o ­
n y c h  o tr z y m a ła  m n ó s tw o  g ra tu la c j i  i  k w ia tó w  z p o w o d u  sz c z ę ś liw ie  u d a ­

re m n io n e g o  z a m a c h u . Fot. K eystone.
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Z  W Y P R A W Y  BYRDA  
D O  BIEGUNA POŁUDNIOWEGO.

Początek nowej uciążliwej wyprawy z  bezpiecznego schroniska przy
Barjerze Lodowej.

Wawrzyniec Gould, geolog i Harold June przed wzlo­
tem ponad Biegunem Południowym opowiadają sobie 

rozmaite wesołe anegdotki.

OSTATNIE ZDJĘCIA Z  WIELKIEJ WSPÓŁCZESNEJ 
EPOPEJI.

C o p y r ig h t  b y  P a r a m o u n t  L a s k y  C orp . Część wyprawy Byrda, opu­
ściwszy Barjerę Lodową 
udają się na teren, który 
nazwali „Małą Ameryką1' . ■

Z poza olbrzymiej Bar jery  
Lodowejsteiczą w górę maszty 
okrętu „Nowy York“, siedzi­

by naszych podróżników.

U dołu:
Tam, gdzie wśród lodowców 
znajdzie się większy obszar 
niezamarzniętego O c e a n u ,  
przebywająstada wielorybów.

Na lewo:
Długo musieli Larry Gould i Bern Balchen 
chodzić po lodowym obszarze, zanim znaleźli 

jakieś żywe stworzenie w postaci foki.

|  W  najdalszych krańcach południa kuli ziem­
skiej spotyka się przepiękne okazy pingwinów.
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NA HORYZONCIE ŚWIATOWYM.

Meksyk pod znakiem walki wyborczej. Z n a n a  z u s ta w ic z n y c h  n ie p o ­
k o jó w  R z e c z p o sp o lita  m e k s y k a ń s k a  z n o w u  je s t  ro z a g i to w a n a . O to  z b liż a ją  
s ię  w y b o ry  P re z y d e n ta  R z p lte j a  z w ła s z a  je d e n  z  k a n d y d a tó w  J o s e  V asco n - 
c e lo s  (x ), u r z ą d z a  c iąg le , b a rd z o  h a ła ś liw e  z g ro m a d z e n ia  w y b o rc z e  i  p o c h o d y

p r o p a g a n d o w e .  R. Senneeke -  Berlin.

Międzynarodowa Wystawa samochodów w Londynie. W  o lb rz y m ie j 
h a l i  O ly m p ia  o d b y ła  się  z k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  w ie lk a  M ię d z y n a ro d o w a  W y ­
s ta w a  sa m o c h o d ó w . T rz y s ta  w o z ó w  o d  n a js k ro m n ie js z y c h  d o  n a jb a rd z ie j  lu k s u ­
so w y c h , w  c e n ie  o d  200  d o  3450 fu n tó w  s z te r l. ,  w a b iło  o czy  z w ie d z a ją c y c h , 
p rz y c z e m  p rz e w a ż a ły  w o z y  sz e ś c io c y lin d ro w e . Sport & Gen. - l  London.

Mac Donald doktorem honorowym. W  c z a s ie  p o b y tu  w ie lk o - jj ry ty jsk ie g o  
p re m je ra  w  A m e ry c e , U n iw e rs y te t  J e rz e g o  W a s h in g to n a  w  W a s h in g to n ie  n a ­
d a ł  m u  h o n o ro w y  d o k to ra t .  D y p lo m  h o n o ro w y  w rę c z y ł  M a c -D o n a ld o w i (1), 
r e k to r  U n iw e rs y te tu  d r. L lo y d  H e c k  M ario n  (2), w  o b e c n o śc i w ie lk o b r y ty j-  

sk ie g o  a m b a s a d o ra  w  W a sh in g to n ie  u r . H o w a rd a  (3).

Klęska bezrobocia w Anglji. J e d n y m  z n a j t ru d n ie js z y c h  do  ro z w ią z a n ia  
i-n a jg ro ź n ie js z y c h  d la  s p o k o ju  s p o łe c z n e g o  A ng lji p ro b le m ó w  je s t  ro s n ą c a  c iąg le  
lic z b a  b e z ro b o tn y c h . R ząd  s ta r a  s ię  ich  z a ją ć  p r z y  ro b o ta c h  p u b lic z n y c h  
m ię d z y  in n e m i p rz y  z a k ła d a n iu  w ie lk ieg o  p a rk u  ro z ry w k o w e g o  C a r is h a lto n

W  h ra b s tw ie  S u rr e y . , Sport & G en.--  London.

Pani Curie gościem Ameryki. N asz a  z n a k o -  Prezydent Rzpltej portugalskiej w Madrycie. S to s u n k i p o m ię d z y  m o-
m ita  ro d a c z k a , n a js ła w n ie js z a  d z is ia j k o b ie ta  u c z o -  n a rc h is ty c z n ą  H isz p a n ją  a  r e p u b l ik a ń s k ą  P o r tu g a ł ją  b y ły  do o s ta tn ie j  chw ili
n a  n a  c a ły m  św ie c ie , p r z y b y ła  n a  z a p ro s z e n ie  s f e r  d o ść  o z ię b łe . D o p ie ro  w  ty c h  d n ia c h  p r e z y d e n t  p o r tu g a ls k i ,  g e n e ra ł  C a rm o n a
n a u k o w y c h  S t. Z je d n o c z o n y c h  d o  N o w eg o  Y o rk u , z ło ż y ł  p ie rw s z ą  o fic ja ln ą  w iz y tę  k ró lo w i h is z p a ń s k ie m u  A lfo n so w i X III. (xx),
a b y  w ła s n o rę c z n ie  p rz y ją ć  d a r  h o n o ro w y , p rz e z n a -  k tó r y  z d w o rc a  o d w ió z ł go  w  k a re c ie  d o  p a ła c u  k ró le w s k ie g o ,
c z o n y  do  z a k u p n a  ra d ju m  d la  In s ty tu tu  R a d o w e g o  K eystpne — London,
w  W a rs z a w ie . —  N asz e  z d ję c ie  
p rz e d s ta w ia  p o w ita n ie  p . C u rie  
wr N o w y m  Y o rk u  p rz e z  a m b a s a ­
d o ra  U . S. A. w  A n g lji p . D av esa .

Wide W orld Photos Paris.
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O D O K O W A N I U  O K R Ę T Ó W .

P rz e z  o p ró ż n ie n ie  k o m ó r  z w o d y  
d o k  c a ły  w y p ły w a , p rz y c z e m  s tę p k a  
o k rę tu  o s ia d a  n a  o k o ło  1  m . w y so k ic h  
p o d k ła d a c h  d re w n ia n y c h , u s ta w io n y c h  
n a  d n ie  d o k u .

A b y  t a  p ra c a  m o g ła  s ię  s z y b k o  o d ­
b y w a ć , p o m p y  m u s z ą  b y ć  o d p o w ie d n io  
w ie lk ie .

D o k  ta k i  p o s ia d a  k o m p le tn e  u r z ą ­
d z e n ie  d la  w y tw a rz a n ia  sp rz ę ż o n e g o  
p o w ie tr z a ,  p o tr z e b n e g o  d la  n a p ra w  
d n a  o k rę tu . P o z a te m  p o s ia d a  o n  u r z ą ­
d z e n ie  p rz e c iw p o ż a ro w e , c e lem  z a p o ­
b ie g a n ia  e w e n t. w y p a d k o m  og n ia .

Ze w z ro s te m  ru c h u  w  p o rc ie  g d y ń ­
sk im  w z ra s ta ła  ró w n ie ż  k o n ie c z n a  p o ­
t r z e b a  ta k ie g o  u rz ą d z e n ia .  Z a te m  z z a ­
d o w o le n ie m  n a le ż y  p o w ita ć  d e c y z ję  
„ S to c z n i G d a ń s k ie j11 z a k u p ie n ia  ta k ie g o  
d o k u  d la  sw e g o  1'il ja ln eg o  z a k ła d u  
w  G d y n i.

D o k  te n  je s t  w  s ta n ie  u d ź w ig n ą ć  
d u ż e  o k rę ty  t r a n s a t l a n ty c k ie  i —  ja k  
z u m ie s z c z o n y c h  n a  te j  s t ro n ie  r y ­
c in  w id a ć  —  p ra c u je  ju ż  d la  d o b ra  
i s ła w y  p o lsk ie j m a r y n a rk i  i p o ls k ie ­
g o  p o r tu .

P O R T  w  G d y n i z y s k a ł  p r z e d  n ie ­
d a w n y m  c z a se m  u w a g i g o d n e  u r z ą ­

d z e n ie , a  m ia n o w ic ie  „ S to c z n ia  G d y ń - 
s k a “ z a k u p iła  d o k , k tó r y  u m o ż liw i 
n a p r a w y  n a  m ie js c u  n ie ty lk o  o k rę tó w  
p o lsk ie j m a r y n a rk i  w o je n n e j, a le  n a ­
w e t i d u ż y c h  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h .

J a k  to  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , m u s z ą  
o k rę ty  m o rsk ie , n a w e t  g d y  n ie  m a ją  
u s z k o d z e ń  w y m a g a ją c y c h  n a p ra w  d n a , 
co p e w ie n  c z a s  b y ć  w p ro w a d z o n e  do  
d o k ó w , ce lem  u s u n ię c ia  n a ro s tó w , p o ­
w s ta ły c h  w  c z a s ie  ż e g lu g i, o ra z  c e le m  
o c h ro n n e g o  m a lo w a n ia  d n a .

G d y  d a w n ie j d la  te g o  ce lu  m n ie js z e  
o k rę ty  w y c ią g a n o  n a  b rz e g , w ię k s z e  
z a ś  w p ro w a d z a n o  d o  t. zw . „ su c h y c h  
d o k ó w " , o b e c n ie  c o ra z  c z ę śc ie j s to s u ją  
do  te g o  c e lu  d o k i p ły w a ją c e .

T ak i d o k p ły w a ją c y  z a n u rz a  s ię  p rz e z  
n a p e łn ie n ie  k o m ó r  w o d ą  o ty le ,  a b y  
o k rę t  m ó g ł do  d o k u  w p ły n ą ć . N a s tę p ­
n ie  u s ta w ia  s ię  o k rę t  d o k ła d n ie  w  osi 
d o k u , w s p k r ty  b e lk a m i o je g o  b o c z n e  
ś c ia n y , w y p o m p o w u ją c  ró w n o c z e ś n ie  
w o d ę  z k o m ó r  b a la s to w y c h  p o m p a m i 
e le k try c z n e m i.
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PRZESILENIE G A B IN ET O W E  WE FRANCJI.

A ry s ty d e s  B r ia n d  p o  w y jśc iu  z p a ła c u  
e liz e jsk ie g o , g d z ie  p r e z y d e n to w i D o u - 
m e rg u e  w rę c z y ł  d y m is ję  sw e g o  g a ­
b in e tu . Fot. W ide-W orld Photos.

Choroba Jerzego Clemenceau. „ S ta ry  ty g r y s 11 m u s ia ł  o p u śc ić  sw o ją  z a ­
c is z n ą  w ile g ja tu rę , a b y  w  P a ry ż u  p o d d a ć  s ię  o p ie c e  le k a rz y . N asze  c h a ra k ­
te r y s ty c z n e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  go  (n a  p ra w o )  je s z c z e  w  jeg o  le tn ie j  p o s ia d ­
ło śc i S a in t  V in c e n t w  ro z m o w ie  z k a p ita n e m  H o u se , z a u fa n y m  b . p r e z y d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  C oo lidge . Fot wtae W orld Photos.

P rz y w ó d c a  p a r t j i  r a d y k a łó w  so c ja l­
n y c h  p o s e ł D a la d ie r , k tó r y  p o d ją ł się  
m isji u tw o rz e n ia  n o w e g o  g a b in e tu .

Fot. Agence Tram pus.

P o s e ł M o n tig n y , k tó re g o  in te rp e la c ja  
w  s p ra w ie  p o li ty k i z a g ra n ic z n e j sp o ­
w o d o w a ła  u p a d e k  X I g a b in e tu  B r ia n d a .

Fot. W ide-W orld Photos.

Z k o n g re s u  g ru p y  „ r a d y k a łó w  s o c ja ln y c h 11 w  R e im s, k tó r y  w ię k sz o ś c ią  
g ło só w  u c h w a lił  p o p a rc ie  g a b in e tu  D a la d ie r ’a. Fot. s. Londyński.

P o s e ł M arin , k tó r y  g ło s u ją c  w ra z  ze  
sw o ją  g ru p ą  p ra w ic o w ą  p rz e c iw  B ria n -  
d o w i, s p o w o d o w a ł  je g o  u p a d e k  
i u c h o d z i z a  p rz y w ó d c ę  o p o z y c ji 
p rz e c iw k o  g a b in e to w i D a l a d i e r ’ a.

Nowa siedziba ekscesarzowej Zyty. P o n ie ­
w a ż  sy n o w ie  je j o b e c n ie  s tu d ju ją  w  B e lg ji —  
w d o w a  p o  e k s c e s a rz u  K a ro lu  z a m ie s z k a ła  w  C h a- 
te a u  d e  C ro is  w  m ie js c o w o śc i S te e n o c k e rz e e le  
W  O kolicy  B ru k se li. Fot. W ide W orld Photos.

Zgon Biilowa. Niedaw no 
zm arł b. kancl. niem . ks. Bulów 
k tó ry  o sta tn i raz w ystąp ił na 
a ren ie  p o l i t , u siłu jąc  odciąg­
nąć Ita lję  od przyłączenia się 
do koalicji w w ojnie św iatów .

Straszna katastrofa 
kolejowa w Niem­
czech. D w a  p o c ią g i p o ­
s p ie sz n e  M o n a c h ju m —  
B e rlin  j F r a n k f u r t  — 
M o n a c h ju m  z d e r z y ł y  
s ię  p o d  N o ry m b e rg ą , co 
s p o w o d o w a ł o  je d n ą  
z n a js tr a s z n ie j s z y c h  k a ­
ta s t r o f  k o le jo w y c h  o s ta t  
n ic h  c z a só w . K ilk a n a ś ­
c ie  w a g o n ó w  z o s ta ło  
z u p e łn ie  ro z b i ty c h , k il­
k a  o só b  z g in ę ło  n a  m ie j­
s c u , k ilk a n a ś c ie  o d n io ­
s ło  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia .

Fot. R. Sennecke.
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Oryginalny pasek spięty ciekawą klamrą z oksydowanego srebra oraz sznur 
dużych, drewnianych korali, oto atuty tej skromnej sukni wełnianej.

IN D Y W ID U A L N E  
P I E L Ę G N O W A N I E  U R O D Y .

W  p o p r z e d n i m  a r t y k u l i k u  z w r ó ­
c i ł e m  u w a g ę  C z y te ln ik ó w  n a  k o ­
n ie c z n o ś ć  d o b o r u  o d p o w ie d n ie g o  
p r e p a r a t u  l e k a r s k o - k o s m e t y c z n e g o ,  
ś c i ś l e  d o s t o s o w a n e g o  d o  w ł a ­
ś c i w o ś c i  c e r y .  —  O s t r z e g łe m

p r z e d  p o s ł u g iw a n ie m  s ię  n a w e t  u n i ­
w e r s a l n y m  p u d r e m ,  p o l e c i w s z y  
w y k w i n tn y  p u d e r  e g z o t y c z n y  
D r a  L u s t r a  o s o b o m  o  p r a w id ło w e j  
i  s u c h e j  c e r z e ,  n a t o m i a s t  D r a  L u ­
s t r a  o d t ł u s z c z a j ą c y  p u d e r  h  i g  j e -

Wytworna torebka z czarnego aksamitu, ozdobiona prześliczną oprawą z  cg- Elegar.cka torebka z bromowego aksamitu, zapięta na dwa guzy z  pólszla-
zelowanego srebra i emalji. chętnych kamieni.

TA  JE M N IC  
PRAWDZIWEJ ELEGANCJI
g ie l s k i e j ,  c o  k o s t ju m ,  s k r a w e k  s t a ­
r e j  k o r o n k i ,  j a k o  j e d y n e  p r z y b r a ­
n ie  c z a r n e j  s u k n i  —  o to  s ą  s p o ­
s o b y ,  k t ó r e  p o z w a la j ą  b y ć  i n d y ­
w id u a ln ą .

R y c in y  n a s z e  p r z e d s t a w i a j ą  k i l k a  
t a k i c h  m o d e l i ,  d a le k ic h  o d  p o w ­

s z e d n io ś c i .  S ą  o n e  w ła ś n i e  p r z y ­
k ła d e m  d o s k o n a ł e g o  k r o j u ,  h a r m o ­
n i j n y c h  b a r w  i e s t e t y c z n y c h  s z c z e ­
g ó łó w . N a s z e  C z y te ln ic z k i  m a j ą  tu  
o g r o m n e  p o l e  d o  w y s i l a n ia  w ła ­
s n y c h  g łó w e k  w  ty m  k ie r u n k u .

Jola.

Ta prześliczna suknia wizytowa jest 
szczęśliwą kombinacją czarnej gazy 
i złotej łamy, tworzących wielce ory­

ginalną całość.

j ^ T E  k a ż d a  k o b ie t a  p o s i a d ł a  tę  
ta j e m n ic ę .  N ie  w y s t a r c z y  b o ­

w ie m  u b ie r a ć  s i ę  d r o g o  i m o d n ie .  
T r z e b a  j e s z c z e  m ie ć  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  w y c z u c ie ,  w  c z e m  j e s t  n a ­
p r a w d ę  k o m u ś  d o  t w a r z y ,  j a k ą  
m o d ę  m o ż n a  p r z y j ą ć  a  j a k ą  o d ­
rz u c ić .

T a je m n ic a  p r a w d z iw e j  e le g a n c j i ,  
t o  s u k n i a  s k r o m n a ,  a le  o  n i e n a g a n ­
n y m  k r o j u  i ś c i ś le  p r z y s to s o w a n a  
d o  p o r y  d n ia .  T o  u m i e j ę t n y  d o b ó r  
k o lo r ó w ,  h a r m o n ja  p o m ię d z y  s u k ­
n ią ,  k a p e lu s z e m  i b u c ik ie m .

P r a w d z iw ie  e l e g a n c k a  k o b ie t a  
z n a jd z ie  t y s i ą c  s z c z e g ó łó w ,  k t ó r e  
o d r ó ż n ią  je j  s p o s ó b  u b i e r a n i a  s ię ,  
o d  e le g a n c j i  in n y c h  k o b ie t .

O r y g in a l n a  k l a m r a  p r z y  p a s k u ,  
s z n u r  t a k  m o d n y c h  o b e c n ie ,  a  r ó w ­
n o c z e ś n i e  ju ż  t a k  o b n o s z o n y c h  k o ­
r a l i ,  w  j a k i m ś  s p e c j a ln y m  k o lo r z e ,  
t o r e b k a  z t e g o  s a m e g o  a k s a m i t u  
c o  s u k n i a ,  a lb o  —  c o  j e s z c z e  c ie ­
k a w s z e  —  z te j  s a m e j  m a t e r j i  a n -

Nienaganny krój tej sukni z mato­
wego jedwabiu, oraz ożywienie jej 
rodzajem „fichu“ z różowej georgetty, 
stwarzają model o wytwornej elegancji.

Woa
&

r..

n  i c  z  n  y  d o  t ł u s t e j  c e r y .  N a d m ie ­
n ia m ,  iż  ż a d e n  u n i w e r s a l n y  ś r o d e k  
n ie  z d o ła  w s t r z y m a ć  w y p a d a n i a  
w ło s ó w ,  a n i  ic h  n ie  z a g ę ś c i .  T y lk o  
s p e c y f ic z n e m  le c z e n ie m  u  l e k a r z a  
z w a lc z a  s i ę  d z iś  s k u t e c z n ie  t e  p r z y ­
p a d ło ś c i .  Ł y s in a  j e s t  n ie u l e c z a ln a .  
M y ją c  c z ę s to  g ło w ę  S h a m p o o -  
n e m  D r a  L u s t r a ,  z a p o b ie g a  s ię  
p o w s t a w a n i u  c h o r ó b  w ło s ó w . N ie ­
s t e t y  s t o s u j ą  n i e k t ó r z y  i  z a b ie g i  
k o s m e ty c z n e  s z a b lo n o w o .  N p . n a ­
p a r z a n i a  tw a r z y .  T ł u s t ą  c e r ę  n a p a ­
r z a  s i ę  n a d  p a r ą ,  b e z  n a t ł u s z c z e ­
n ia  t w a r z y ,  s u c h ą  z a ś  i  w io tc z e ją c ą ,  
p o  p o w le c z e n iu  t w a r z y  o ż y w c z y m  
k r e m e m  „ O x a “ D r a  L u s t r a .  
B łę d n e  j e s t  m a s o w a n i e  t ł u s t e j  c e r y .  
C e r ę  t a k ą  n a l e ż y  p r z e o b r a z i ć  w  p r a ­
w id ło w ą  m y c i e m  g o r ą c ą  w o d ą  
i p r o s z k i e m  m a r m u r ó w y m  
„ M i r a c u l u m "  a  o ż y w ia ć  M l e c z ­
k i e m  L i t y n ą .  O  in n y c h  m e t o ­
d a c h  o ż y w ia n ia  c e r y  —  w  n a s t ę p ­
n y m  a r t y k u l i k u .  Dr. Z. B.
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Z  ODZYSKANEJ GALERJI STANISŁAW A AUGUSTA.

1686): Św. Kaźmierz.

odnaw ianiu  sta ry ch  m urów  
trzeba  w nosić do n ich  now e 
m eble, ściany k om nat — za 
w yjątk iem  w spaniałych a rra ­
sów — zdobić now em i o b ra ­
zami. Inaczej je s t z Zam kiem  
K rólew skim  w W arszaw ie. 
Tu w iem y, jak  on w ew nątrz 
w yglądał, a  nad to  z jego w e­
w nętrznego urządzenia w iele 
p rzedm iotów  się jeszcze za­
chow ało. N ie w sam ym  Zam ­
ku, a le  u  zaborcy, tym  razem  
w Rosji. T rak ta t pokojow y 
z S ow ietam i dał nam  praw o 
żądania zw rotu  w szystk ich  
przedm iotów , przez R osję ca r­
ską  z Zam ku w arszaw skiego 
zrabow anych  i przew ażnie do 
P e te rsb u rg a  w yw iezionych.

W racają  też  one do Polski, 
w racają  zw olna, w śród n ie­
m ałych trudności w obec p rze­
szkód, staw ianych  przez spad ­
kobierców  zaborców  carskich. 
O statnio w róciła  znaczna część 
bardzo bogatej galerji, zeb ra­
nej przez S tan isław a A ugusta, 
k tó ry  ko lekcjonerstw o to  u- 
p raw ia ł n ie ty lko  z zam iłow a­
n iem , lecz i z dużą znajom o­
ścią rzeczy. K ilka z ty ch  o b ra­
zów, k tó re  ponow nie ozdobią 
ściany  k om nat Zam ku Kroi. 
w  W arszaw ie, podajem y tu ta j.

Barthelemy van den Helst (1617—1670): Bez tytułu. Harmensz van Rijn Rembrandt (1606 
Portret męski.

a g . f o t o g r . „ ś w i a t o w i d a * Salomon Ruisdael (1600— 1670): Pejzaż. z d j . n a  p ł y t . k r a j . „ a l f a *

— 1669): Nieznany mistrz szkoły floienckiej z  XVI. wieku:
Madonna.

Antoni Watteau (1731— 1793): Dama Polska (obraz Jan Steen (1626— 1674): Wybór między młodym 
uzyskany jako ekwiwalent za inny zaginiony). a starym.

CAŁY naród  zajm uje się n ie ­
przerw anie  spraw am i od­

now ien ia  obu głów nych Zam ­
ków  K rólew skich. R aduje  się 

serce Po laka na w idok o d ra­
dzającego się w daw nej chw ale 
Zam ku K rólew skiego na  W a­
welu. Ale i Z am ek K rólew ski 
w W arszaw ie je s t p rzedm io­
tem  naszego szczególniejszego 
um iłow ania. Oto dzisiaj, w  
w skrzeszonej Ojczyźnie przy­
padło  m u w udziale dosto jne 
przeznaczenie być s ta łą  sie­
dzibą P rezyden ta  Rzpltej, a  
tem sam em  głów nym  te renem  
rep rezen tac ji naszego P ań­
stw a w obec całego św iata.

0  ile chodzi o w ew nętrzne 
urządzenie obu ty ch  Zam ków  
K rólew skich, to  zachodzi p o ­
m iędzy n iem i zasadnicza róż­
nica. Z am ek W aw elski już 
w chw ili u p adku  P aństw a by ł 
od dłuższego czasu zan iedba­
ny, przestaw szy  być rezyden­
cją m onarszą. Obcy zaborca 
zaniedbanie  to  prow adził da­
lej, doprow adził do zupełnego 
zniszczenia, przeznaczyw szy 
k ró lew skie  ap a rtam en ta  n a  
koszary  żołnierskie. S tąd  n ie  
pozostało n iem al nic z w e­
w nętrznego u rządzen ia daw ­
nego Zam ku i obecnie przy

Cario Dolci (1616—



g ó r ,  p r e r j i  i  t u n d r y  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j
c h o ć b y  n a jb ie d n ie js z e m u , w śró d  
p a lm , p o m a ra ń c z  i w in o g ro n  a  z a ­
ra z e m  b ę d ą c y m  je d n e m  w ie lk ie m  
u z d ro w is k ie m  d la  c h o ry c h , k tó r z y  
tu  śc ią g a ją  z c a łe g o  św ia ta .

To z ro b ili  A m e ry k a n ie .
A  in n y  sz c z e g ó ł. P r a c ą  sw o ją  

s tw o rz y li  d ro g i, k tó r y m i „ ja k  p o  
s to le "  m o ż e m y  d o je c h a ć  do  n a j ­
o d le g le js z y c h  z a k ą tk ó w , w  o k o lic e  
o w ie lk ic h  t r u d n o ś c ia c h  te c h n ic z ­
n y c h . I n n a  rz e c z , ż e  to  s ta ło  się  
p o w o d e m  d z is ie jsz e j m o n o t o n j i  
w  z e w n ę trz n y m  w y g lą d z ie  m ia s t ,

Indjanin z  okolicy Van 
couuer w zachodnio- 
południowej części Ka 
nady, w stroju, przyw­
dziewanym do tradycyj­

nych tańców.

Wódz szczepu Indjan 
w stanie Michigan.

n S K  o g ó łe m  c z e rw o n o s k ó r-
e ó w  je s t  300.000 sk u p io -  

M y l j  n y c h  w  re z e rw a c ja c h .
D z iś  in n i  w  ich  o jczy  ź- 

n ie  p a n u ją .
J a k  ż y w i  ci s ta n ą  

w E S I  w  w y o b ra ź n i  p io n ie rz y
z d a w n y c h  c z a só w , cza - 

'.ss  y l- s ° w  w a lk  b ia ły c h  z  c z e r
w o n y m i, g d y  p rz e b y w a ć  

g  b ę d z ie s z  w ś ró d  cow -
*  '  b o y ’ów , t r a p e ró w , m y ­

ś liw y c h , p o s z u k iw a c z y  
z ło ta ,  g d y  ż y ć  b ę d z ie sz  
w o ln y  i s w o b o d n y  n a  

ustym  p u s ty n i ,  w ś ró d  g ó r, lo-
z~ d o w c ó w  i la s ó w , n a  w i­

c h rz e , s ło ń c u  i m ro z ie , 
w te d y , m o ż e  z r o z u m i e s z ,  że  
p r z y r o d a ,  t a  p ię k n a  m a tk a , 
to  m a tk a  w s z y s tk ic h  b liź n ic h .

A le s m ę te k  c ię  s ro g i o g a rn ie , 
g d y  w ś ró d  te g o  m r o w i a  lu d z ­
k ie g o  n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  r a s  
i n a ro d o w o ś c i s p o tk a s z  n a jb l iż ­
sz e g o  se rc u  sw e m u  —  P o la k a .

A  s p o tk a s z  go  w s z ę d z i e ,  
w s z ę d z ie  w  n a jp ię k n ie js z y c h  
i n a jd z ik s z y c h  z a k ą tk a c h  A m e­
ry k i  P ó łn o c n e j.

Stefan Jarosz.

GDYBYM  c h c ia ł o k re -  
ślić  w ra ż e n ie ,  ja ­

k ie g o  d o z n a łe m  p a tr z ą c  
n a  k ra jo b ra z  A m e ry k i 
P ó łn o c n e j lu b  d o ro b e k  
je j m ie s z k a ń c ó w , u ż y ł ­
b y m  ty lk o  d w a  s ło w a : 
o g ro m  i ro z m a c h !

W a ru n k i  b y to w a n ia  
s tw a r z a ją  o d rę b n y  ty p  
lu d n o ś c i. K ra jo b ra z  O j­
c z y z n y  In d ja n  o b d a rz o -  
n y  je s t  s k a rb a m i p rz y -  kopań 
ro d y  je d y n e m i w  sw e j 
„ n a d z w y c z a jn o ś c i"  —  p o d o b n ie  
w ięc  d z ie c i te j z iem i, A m e ry ­
k a n ie ,  p o s ia d a ją  c e c h y , o d p o ­
w ie d n ie  do  ic h  w a ru n k ó w  b y to ­
w a n ia . O g ro m  i ro z m a c h  je s t  
te ż  ic h  z a s a d n ic z ą  cech ą .

A m e ry k a n ie  z n ic z e g o  s tw o ­
rz y l i  sw o je  w o ln e  i b o g a te  m o ­
c a rs tw o . Z n ic z e g o , bo  g le b a  
i k l im a t  A m e ry k i, w  p o ró w n a n iu  
do  E u ro p y , s ą  b e z w z g lę d n ie  g o r­
sz e . D o ro b e k  sw ó j z a w d z ię c z a ć  
m o g ą  p ra c y  —  i je j d o sk o n a łe j 
o rg a n iz a c ji .

Niezwykły obyczaj wojennych Indjan. Po 
zabiciu wroga moczyli go w oliwie kilka 
dni, poczem wkładali w jego wnętrze roz­
palone kamienie, aby cały organizm skur­
czył się (ten z brodą na lewo, to człowiek 

biały, druga kukła to Indjanin.

Największe drzewo na świecie, t. zw. „Ge­
nerał Sherman“ w Parku Narodowym Se- 
quoia w Kaliforny — drzewo wysokie na 
około 86 metrów o średnicy 11 i pół m.

Na prawo:
Część kanadyjska wodospadu Niagara w lecie. —  
Nad wodospadem leży miasto Niagara w  Kanadzie, 
z pięknym parkiem, założonym przez pewnego puł­

kownika polskiego.

Na lewo:
Rodzina niedźwiedzi „pozuje“ do aparatu fotogra 

ficznego w Mt. Rainer w Parku Narodowym. Zimowy widok wodospadu Niagara od strony Stanów Zjednoczonych

S ir. 10. Ś W I A T O W I D  N um er 45. N um er 45. Ś W I A T O W I D  S tr. 11.
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P O T P O U R I

F I L M O W E .
U  góry n a  lew o:

C O L L E l V MOORE.
Fr. C . Fuerst.

W  dolnym  sz e re g u  o d  lew ej k u  p r a w e j :

M A R y  D U N C A N .
Phofco-Fox.

I W A N  M O Ż U C H IN .
„U£a“ — Fr. C . Fuers£.

J O A N  CRAW EORD .
Fr. C . Fuersf.
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1 -   ' -  ■     — _A ~ -.: . —  ILV./TRO VAh ALFR. ŻMVDA.

„ W span ia łe  “ rzekł pu łk o w n ik . „3 eraz m usim y 
w ydobyć tego  p taszk a  z jaskini*1.

Z an im  p rzy stąp io n o  do tego  dzieła, ukazała 
s ię  Joanna  z Z aritą , trzym ane p rzez straż , k tó ra  
n ie  cbciała je  puścić. D ziew czyna u sp ra  w ied li= 
w iała się  jak  m ogła ze sw ego k ro k u . O p arła  
s ię  o śc ianę  i p a trza ła  z m iłością n a  Jima.

N agle śc iana osu n ęła  s ię  i dziew czyna w p ad ła  
do  jask in i, w  k tó re j by ł H illson ... P o te m  p ły ta  
k am ien n a  zasu n ęła  s ię  szybko. W szyscy naraz 
zd rętw ieli.

P oczem  przez o tw ó r u  góry ściany, ozwał 
się  iron iczny  głos:

„Jeżeli sp ró b u jec ie  d o s tać  s ię  tu ta j ,  to  w yleję 
b u te lk ę  so lidnego  w itr jo le ju  n a  tw arz  mej 
p raw n ie  p o ślu b io n e j żony!**

R O Z D Z IA Ł  X L V III.
W szystko  to  sta ło  s ię  tak  nagle, że Joanna 

n ie  m iała siły  walczyć. Z nalazła s ię  w  m roku, 
a ram iona tego  s trasznego  człow ieka zacisnęły 
s ię  n a  n iej.

„P ó jdziem y  do Jof, k o ch a n ie“ szep ta ł H illson .
Joanna szam otała s ię  w  m ałpio  silnycb  obję= 

ciacb H illsona.
P o te m  rzucił ją  n a  pryczę i n ap e łn ił jakim ś 

płynem  kubek.
„N o, n ied ługo  p rzesp aceru jem y  się  s tą d  do 

m ojego w yjścia. P o te m  w ielb łądy  zab io rą nas 
do Jo£“.

„N ie pójdę** pow iedzia ła  Joanna.

„P ó jdziesz , kochan ie . M am  tu  korbacz p od  
ręką. Z nasz  A fry k ę  i w iesz, że tu  n ie  oszczędza 
się  skóry  kobiecej. A  ja  p o tra f ię  bić i to  mocno**.

D ziew czyna zam ilkła.
P o  chw ili p rzez o tw ó r w  ścian ie  doszed ł głos 

p u łk o w n ik a :
„H ej, H illso n  n ic n ie  zyskasz tą  sw oją  osćat= 

n ią  sztuczką. M ożem y cię tam  ła tw o  zagłodzić, 
a jeżeli d o tk n iesz  M iss  C a rs tey n , zadyndasz 
na suchem  d rz ew ie“.

H illso n  odpow iedzia ł śm iechem .
„N ie, ja  jej n ie  d o tk n ę !“ zaw ołał. „A le  będzie 

tu  pow oli zamierać**...
M u rra y  zaczął grozić, że będzie  s trze la ł przez 

o tw ór, ale H illso n  odparł sp o k o jn ie .:
„Z astrze li p an  m oją ż o n ę“.
P u łk o w n ik  zaśw iecił la ta rk ę  i u jrza ł is to tn ie , 

że n a  lin ji s trza łu  je s t  Joanna, s to jąca  b ez rad n ie  
p o d  ścianą. Jeżeli każe się  jej u su n ąć , fo  te n  
zbrodn iarz  w yleje ńa n ią  w itrio le j...

O kazało  się, że H illso n  przeciął w ięzy nożem  
odszukanym  w  m acie, p o tem  pow alił p u ste ln ik a .

„Z abiłeś go? „spy tała  Joanna.
„N ie w iem , rzuciłem  go w  o tw ó r lochu**.
Joanna zaczęła rozm aw iać z n im  szybko, bo 

od  ściany  sali aud jency jne j dochodziły  ją  jak ieś 
szm ery. 3  o Z arifa  odk ry ła  p rzejście  p o d  podłogą.

P o  chw ili H illso n  w ziął Jo an n ę  za rękę.
„A no, id z iem y !“ rzekł.
N ie  dokończył, gdy od sp o d u  o derw ała  się  

podłoga i do p o k o ju  wskoczył Jim  z pułko=

w nik iem . H illso n  n ie  tracąc  p rzy tom ności po= 
rw ał Jo an n ę  i zasłon ił s ię  n ią.

„D aj spokój, H il ls o n !“ r y k n ą ł  p u łk o w n ik  
„ Inaczej strze lam  ! “

A le  szaleniec zasłan iał s ię  dalej ciałem  Jo= 
anny, tak  że n ie  mogli dać ognia.

A le  n ie  długo sądzone było  H illso n o w i wy= 
trw ać w  te j pozycji. Z  b o k u  pojaw iła  s ię  ciem na 
postać . Z askoczyła go od  ty łu  i pchnę ła  nożem  
w  plecy. Z b ro d n ia rz  ru n ą ł n a  ziem ię. W ów czas 
tajem niczy  n a p a s tn ik  porw ał k u b ek  z jadem  
i w ylał go n a  tw arz  ofiary.

M ścicielem  był p u s te ln ik . P rz e trw a ł on ja= 
k im ś cudem  w  lochu , a te raz  w ydrapaw szy  się 
do  góry, położył k res zb rodn iczem u życiu.

P u łk o w n ik  pochylił s ię  n ad  zm asakrow aną 
przez tru c izn ę  tw arzą  H illsona.

Jim  pochw ycił Joannę  n a  ręce i w yniósł ją 
z ohydnego podziem ia. G d y  znaleźli s ię  ' na  
słonecznych  w zgórzach, o d e tch n ę li z u lgą jak  
po  okropnym  śnie.

P o  chw ili zaszedł ich  z ty łu  p u łk o w n ik  i pa= 
trza ł z .uśm iechem  n a  Joannę, obejm ującą Jim a 
i tu lącą  s ię  do niego gorąco.

„P ow iedz , że n ie  je s tem  jego  żoną** szepta ła .
„A le n ią  zostan iesz  “ odparł z uśm iechem . 
„Jakfo?*!
M oją , żoną naj droższą “, pow iedzia ł V e rn er 

i ucałow ał rozchylone radością  jej u s ta ,

K O N IE C

i
i...................................    .

U kończyw szy  d ru k  o b szern ie jsze j pow ieśc i an g ie lsk ie j n a  t le  aw an tu rn iczo^  
egzo tycznem  — rozpoczniem y w najb liższym  n u m erze

nową, oryginalną nowelą
p ió ra  a u to ra , p o s iad a jąceg o  z n an e  nazw isko  n a  p o lu  n au kow em , a ukry= 
w ającego  s ię  w  b e le try s ty c e  p o d  p seu d o n im em  Stanisława Adama 
p o d  ty tu łe m :

O S T A T N I A  S P R A W A  
SHERLOCKA HOLMESA

N o w e la  t a  je s t  d o sk o n a łą  p ró b ą  o ry g in a ln eg o  prze= 
tw o rzen ia  ta k  za jm u jących  szero k ie  w a rs tw y  społeczeń= 
s tw a  m o ty ló w  k ry m in a lis ty czn y ch  i n ie w ą tp liw ie  n ie  
m niej szem  cieszyć się  b ęd z ie  pow odzen iem  o d  poprzed= 
n ich  n aszych  pow ieści.

K ażd y  da lszy  ciąg  „ O s ta tn ie j S p ra w y  
S h erlo ck a  H olm esa" ilu s tro w a n y  bę= 
dzie p rzez m łodego, lecz ju ż  ta k  wy* 
soko  cen ionego  a r t y s t ę » m a l a r z a  

|  p. Alfreda Żmudę.
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T E A T R Ó W  I  T E A T R Z Y K Ó W .

W ogniu gwałtownej polemiki. „ S p ra w a  d o k to ra  H ie ro n im a "  n o w a  s z tu k a  p . S ta n is ła w a  S z p o ta ń -  
sk ieg o , w y s ta w io n a  n a  o tw a rc ie  s e z o n u  T e a tru  N o w eg o  w  W a rs z a w ie , w y w o ła ła  g w a łto w n ą  p o le m ik ę  
p o m ię d z y  re c e n z e n ta m i te a t r a ln y m i d u ż y c h  p ism  w a rsz a w s k ic h , z a jm u ją c y c h  w o b e c  n ie j b ą d ź  p rz y ­
c h y ln e , b ą d ź  n ie p rz y c h y ln e  s ta n o w is k o . Z n a s z y c h  z d ję ć  p ie rw s z e  p r z e d s ta w ia  s c e n ę  z a k tu  Iii-g o  
z p p .:  B ry d z iń s k im  (H ie ro n im  B o rz y n a )  i J a n u s z e m  (B ro n iec , d y r . R ad ja ) —  d ru g ie  z a ś  s c e n ę  z a k tu  
I-go  z p p . : S o łs k ą -G ro s se ro w ą  (A g n ie sz k a  L a c k a )  i M a jd ro w ic z ó w n ą  (Z u z a n n a ) . Ag. Fot. „światowida*.

Triumfy „Ordonki“ w Wiedniu. P. H anka O rdo­
nów na, znakom ita  p ie śn ia rk a  po lska, w ystępu je  obecnie 
w w iedeńskim  T eatrzyku  „P av illon“, w yw ołując co w ieczór 
p raw dziw y entuzjazm  w śród słuchaczów. — N a naszem  
zdjęciu je s t p. O rdonów na w tow arzystw ie  trzech w yb it­
nych kom ików  w iedeńskich , pp .: Berga, R otha i Engla.

Stefan Jaracz w Teatrze Miejskim w Krakowie. Z n a k o m ity  a r ty s ta  
ro z p o c z ą ł d łu ż s z ą  g o śc in ę  w  T e a tr z e  M iejsk im  im ie n ia  J . S ło w a c k ie g o  w K ra ­
k o w ie , n a  k tó re g o  d e s k a c h  n ig d y  d o ty c h c z a s  je s z c z e  n ie  w y s tę p o w a ł.  —  N a 
p ie rw s z e  p rz e d s ta w ie n ie  w y b ra ła  d y re k c ja  p . T rz c iń sk ie g o  s z tu k ę  z p r z e d ­
w o je n n e g o  r e p e r tu a r u ,  d o b rz e  je d n a k  z a p is a n ą  w  p a m ię c i w id z ó w , a  m ia n o ­
w ic ie  „ P a n  B ro to n n e a u "  C a il la v e ta , w  k tó re j  p . J a r a c z  g ra  ro lę  ty tu ło w ą ,

s tw a r z a ją c  w n ie j je d n ą  z n a jś w ie tn ie js z y c h  k re a c y j p o lsk ie g o  T e a tru . — 
Z n a s z y c h  d w ó c h  z d ję ć  p ie rw s z e  r e p r o d u k u je  s c e n ę  z a k tu  I-go  z p p .:  M a- 
r z e w s k ą  (L u d w ik a  G e rv a is )  i J a r a c z e m  (B ro to n n e a u )  n a  p ie rw s z y m  p la n ie  
n a  p ra w o  i p. K lo ń s k ą -S a u e ro w ą  (I re n a  B ro to n n e a u )  n a  d ru g im  p la n ie  n a  
lew o . N a d ru g ie m  z d ję c iu  p o d a je m y  k a p i ta ln ą  s y lw e tę  z n a k o m ite g o  g o śc ia  
W  ro li p . B ro to n n e a u . Ag. Fot. „Św iatow ida” — zdj. n a  płytach krajow ych „Alfa“.
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W i e m y  to w a r z y s z  w y c ie c z e k  I p o d r ó ż y ,  p e w n a  p o m o c  

g d y  c h o c k i  o  te r m in o w e  z a ła tw ie n ie  in t e r e s ó w  —  C h e v r o le t  

w  k r ó t k im  c z a s i e  s t a ł  s ię  n ie o d z o w n y m  c z y n n ik ie m  k a ż d e g o  

p r z e j a w u  ż y c ia  n a s z e j  e p o k i ,  e p o k i  r u c h u  i t e m p a .

Ceny od zł. 10.650, loco fabryka w Warszawie,

P. minister Zaleski W Bukareszcie. Duże znaczenie w dziedzinie m iędzynarodow ej po lityk i polskiej posiada w izyta, k tó rą  
nasz m in is te r spraw  zagranicznych p. dr. A ugust Zaleski złożył w B ukareszcie tam tejszem u dw orow i królew skiem u i kierow nikom  
rządu. Z naszych zdjęć p ierw sze przedstaw ia p. m in is tra  (x) w chwili, gdy w tow arzystw ie posła  Rzpltej w B ukareszcie h r  Szem-

beka (xx) sk łada hołd  u  m ogiły N ieznanego 
Żołnierza — drugie  zaś k ró la  M ichała I., k tó ry  
w łaśnie w czasie poby tu  p. Zaleskiego w Ru- 

L u W i  .W  X  J& ąhw  l j f ?  m unji ukończył 8-my rok życia i przy te j spo-
<  . V J y  sobności przyw dział po raz pierwszy... długie

0  t '  L i i  I  spodnie. „Foto-Press“, St. Igna t — B ukuresti

J  i i  mYJER*!  mi.. .........................i................111 u im 11  i........... i......... .

: /  ' i  j . j K s f i t A  [ f  '  d t t B j  Na praw o Z g o n  R a d o s ł a w o w a .
■ M L  . J f c  V *  '' Z ^ B w flS S fK S ik . gnaniu w B erlinie zm arł w ybitny  polityk  luił-

n H H  garski, W asyl Radosław ów , w czasie w ojny św in­
ili \  k w l / W H H B  I 9 H H  tow ej szef rządu i spraw ca przyłączenia się Buł-

D H n  jflR F  . a B K ^  a  państw  po
■  , t l T ' r l ' J S r .jgą... m h j S H H H K  katastrofie  postaw iony przed sąd, uniknął kary

*  r  p  I  '» jedyn ie  dzięki poza

Polscy jeźdźcy w Wiedniu. Polscy jeźdźcy pp. m jr. 
A rciszew ski i ro tm . P laczkow ski podczas swego przejazdu 
dystansow ego przez W ęgry i Czechosłow ację przybyli do 
W iednia, gdzie ich  przed w jazdem  do m iasta  w m iejsc. Lie- 
sing pow itali p rzedstaw iciele  w ojska au s tr. i dr. B erger 
z poselstw a Rzpltej w  W iedniu. Fot. Phot-Pol. Ag. — W ien.

\\ffc ^Łof
WRĆ4ZUJA K A  ZBLIŹA1ACĄ SIĘ  STAROŚĆ, N A L E Ż Y  
TE G O  U N IkA Ć  GDYt  JE D Y N IE  M Ł O D O łĆ  Z D O B I*

PRZYWRACA STOPNIOWO SIWYM WŁOSOM PIER
WOTNY NATURALNY KOLOR NIEZNACZNIE DLA 
O T O C Z E N IA . JEST NIESZKODLIWY. N IE PLAMI 

NIE BRUDZI, PROSTY W UŻYCIU

PARF J ORIENT
WARSZAWA

W S Z Ę D Z I E  DO  N A B Y C I A

Śląska pielgrzymka do Rzymu. 18 b. m . p o w ró c iła  z 1 6 -d n io w ej p o d ró ż y  po  W ło sz e c h  p ie lg rz y m k a  
z o k a z ji  5 0 -c io le tn ieg o  ju b i le u s z u  k a p ła ń s tw a  O jca  św . P iu s a  X I, z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  L ig ę  K a to lic k ą  
w  K a to w ic a c h . P ie lg rz y m k a  w  lic z b ie  450  o só b  (w  te m  75 k s ię ż y )  po d  p rz e w o d n ic tw e m  k s ię ż y  b is k u ­
p ó w  L is ie c k ie g o  i K u b in y , z w ie d z i ła  k o le jn o  W e n ec ję , P a d w ę , R z y m , N eap o l, P o m p e ę , C ap ri, A sy ż , 
F lo re n c ję  i W ie d e ń . K ie ro w n ic tw o  ca łe j te j a rc y c ie k a w e j p o d ró ż y  sp ra w o w a ło  n a d  w y ra z  s p ra w n ie  
p o lsk ie  b iu ro  p o d ró ż y  „ F ra n c o p o l“ , k tó r e  z a  m in im a ln ą  o p ła tą  (645 zł. I l l-c ia ;  1070 z ł. l l -g a  k la sa )  
z a p e w n iło  u c z e s tn ik o m  w y c ie c z k i c a łk o w ite  lu k s u s o w e  u tr z y m a n ie ,  w y g o d n ą  p o d ró ż , z w ie d z e n ie  z a ­
b y tk ó w  e. t. c. P o d ró ż , d z ię k i p o p a rc iu  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji, o d b y to  w  p o ls k ic h  w a g o n a c h  p u lm a - 

n o w sk ic h . Z d jęc ie  n a s z e  p rz e d s ta w ia  w y c ie c z k ę  p rz e d  B a z y lik ą  św . P io tra .
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Zadanie konikowe.
(Ul. M. Slaw nicki).

Ruchem konika odczytać rozwiązanie, które znaleźć 
można w jednym z numerów „II. Kurjera Codz.“ z pierw ­
szej połowy października b. r.

Poradnik dla amalorów fonografów.

j ja - sofw- dcuit ■> > m u nnidt n o i-
.

■mc.
^  i

piełł- A ek j i Kie- l e - AC- «< z -

cuuc 66- ku m it- pitfi- mi... ■.1 aa -

ja k cLr- c iu t- jyray- m ie- m i ya k  |

te n z i i/tt, J ą Arzc kiej nie- ur

tftc- ■<?> h - Alą, {MŚ- K a ­ ■/o<r~ ebto-

ą - A y i c - lśnić X tu ... % ita t-

I .'ci e, 1tąy ■a- d-Kt, rlo--

Dział szachowy
pod redakcją M ieczysław a G ałuszki.

S. Griliches (II nagi. w konkursie „J. Stim m e“ z r. 1928). 
Czaine: Kb4, Wb2, Ga3, piony: a/t, b5 (5).

W W .

| M |  W Ę Ę fĘ  W  1

w . x tm ....

W
H  M .

i  m  m  m
. .k y///M  4c3 , ■ w /m

p  m m  u
V/'W /-Ś

Białe: Kf5, Dd3, Sd6 d7, piony: c5, f4 (6)
3-cliodówka. 6 + 5 = 1 1  
Mat w 3 posunięciach.

Rozwiązanie 3-chodówki S. Grilichesa: 1. S— b8l
I. 1... K X c5 2. D—e3 +  i 3X .

II 1... K—a5 2. S—b 7 +  i 3X .
III. 1... W —b3 2. D—d 4 +  i 3X .
IV. 1... W—h2 2. S—a 6 +  i 3X .
V. 1... W —b l 2. S—b7 i 3X .

Paitja.
Białe: Dr. A. Becker. Czarne: F. D. Yates.
graua dn. 1 sierpnia b. r. w międzynarod. turnieju w Karlo- 

vych Varach.
Obrona indyjska.

1. d4 S— f6 2. c4 e6 3. S— c3 G—b4 4. D— c2 d5 5. e3 
0— 0 6. S— 13 c5 7. a3 G X c 3 +  8. b X c3  d X c4  9. & Xc4  
c X d 4  10. cX d 4  b5 11. G— e2 G—b7 12. a4 b4? 13. a5 
G— d5 14. 0— 0 S— c6 15. D— a4 W —b8 (1) 16. G—b2! 
D— e7 17. W f— c l  D— b7 18. S— d2 S—e7 (2) 19. a6! 
D—b6 20. S— c4 D— d8 21. S— e5 D— d! 22. f3 W f— c8 
23. e4 G— a8 24. S— d3 W X c l +  25. W X c l  D— b6 26. 
D X b4! D— d8 (3) 27. D— c5 S— c6 28. d5! eX d 5  29. G X f6  
D X f6  30. eX d 5  S— d4 (4) 31. G— f l  W b— d8 (5) 32. W — e l  
G X d5? (6) 33. D X d 5  S— c2 34. W— e4 g6 35. D— c5 Czar­
ne poddały się.

Uwagi:
1) Korzystniejszem było: 15... S—e4.
2) 18... GXg2? 19. f3!
3) 26... D X b4 27. SX b4 W X b4 28. G—a3.
4) 30... D—d 4 +  31. K—fl!
5) 31... S—b3 32. W —b l!
6) Także inne posunięcia nie ratow ały już Czarnych. 

Nastąpiłoby: 33. W —e5!

iJ)anfiavm
JrPASTYLKACl dla oehrony  

f i r z a d .
'zapaleniem gardła i zaziębieniem.

Do n o b v d ó  w a p te k a c h .

T+^T do losow ania nagrody
-LVV_A.-L v /  i. X za rozw iązanie zagadek 
w  N=rze 45 z d n ia  2=go lis to p a d a  1929 r.

Modernizm w fotografii dzisiejszej. Wiele śię czyta i mó­
wi o kierunku modernistycznym w każdej dziedzinie sztu ­
ki, więc i w ' fotografji kwestja ta  s ta ła  się aktualną. Nie 
miejsce tutaj na trak ta t o tym tem acie i tylko w paru 
słowach można dotknąć tego, co Niemcy nazyw ają „nową 
rzeczowością" i co w swych przesadnych nieraz objawach 
prowadzi do zdjęć, o których sam autor nie wie, co przed­
stawiają.

Założeniem nowego kierunku, jest przedewszystkiem 
nacisk na formę — wedle tego hasła  wszystko jest mo­
tywem, co daje jakieś linje i plamy. Może to być kołnie­
rzyk, rzucony na szachownicę lub para pończoch, zw i­
sająca z krzesła — przedmioty nieciekawe, obojętne, byle

były ładnie oddane. Przypom ina to sław ne kupy gnoju 
i kapusty, malowane swego czasu przez artystów  zbyt 
naturalistycznie nastrojonych.

U nas m a to też formy ostre i wtedy nie jest polecenia 
godne, ale w łagodnych przejawach jestto kierunek cenny, 
bo zw raca uwagę na  zaniedbane możliwości, tkwiące w 
pozornie drobnych przedmiotach. W szak dzięki tem u, m a­
my motywy nietylko w Szwajcarji czy Tatrach, lecz i w 
Ozorkowie czy Jutrosinie.

Załączone zdjęcia pokazują nam  motywy, zdjęte tylko 
dla gry linji lub płaszczyzn — może nie „m otywy" w 
zwyczajnem rozum ieniu tego słowa, ale niem niej ekspe- 
rymenty ciekawe Dr Tad. Cyprian.

Jak o  nagrodę za rozw iąza11 :e niniejszej zagadki, redakcja 
„Św iatow ida" przeznacza:

MĘSKI SZAŁ JEDWABNY NA SZYJĘ
rozwiązanie niniejszej zagadki nadsyłać należy najpóź­
niej do dnia 9 listopada b. r. wraz załączonym  kuponem.

Schody między terenam i P. W  K. 
Alfa Orto Antihalo, F, 9. P50 sek.

Fragm ent pawilonu hut szklanych na  P. W. K. 
Gevaert Chromosa, F. 4,5. 1+00 sek.

Rozwiązanie z Nr. 42. St. Szeferowa, Davos; Z. Boulange, Miklaszowice; Z. Tietz, 
W arszaw a; S. Mikowska, W arszaw a; H. Mokrzycka, W ar­
szaw a; M. Sławnicki, Ł uniniec; M. Kuszewska, Kraków;

W losowaniu o nagrodę los padł na  p. W iktorów Pichlów 
z Bielska. Redakcja „Św iatow ida" przeszłe im  nagrodę 
w postaci trzech najnowszych książek beletrystycznych w 
najbliższych dniach pocztą.

Zakochany. 520
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Qdy usiami przylgnę do Twych miłych rąk, 
Jakbym  kwiatu dotknął z nadwarleńskich łąk. 
Skąd  ta miękkość skórki, je j subtelna woń? 
IHydło T>jłZ,SMYSŁ$WK£l m a jedyna broń ...

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 42 nadesłali:

K. Barcinkowscy, Rzeszów; R Gejdak, Nowy Sącz; 
B. Sędzimirski, W ejherowo; T. Leśniodorska, Małychów; 
S. Krzyżanowska, W arszawa, H. Zaleska, Lwów; J. Śli­
wińska, W arszaw a; Wł. Heydówna, Kraków;. I. Wajdowie, 
Lwów; Z. Monseu, Lwów; W. Brandys Lwów; H. Gallówna, 
W iśnicz; W. Gallowie, W arszaw a; Z. Żychońska, W ar­
szaw a; E. Dzierżanowska, W arszaw a, G. Ramułtowa, W ar­
szaw a; B. Czechowska, S tryj; M. Myszkowska, Buczacz; 
T. Rokicki, Kraków; M. W ybicki, Przem yśl; E. Karge, 
Przem yśl; G. Hoffmanówna, Przem yśl; L. Teitelbaum, 
Przem yśl; J. Barańska, Tarnów ; H. Hecht, Przem yśl; W. 
W assergold, Przem yśl; E. Kantorska, Lwów; M Glancstein, 
W arszaw a; Żabczyńska, Grodno; A. Tarczka, Inowrocław; 
M. Staszkiewicz, W arszaw a; Fr. Bielecki, W arszaw a; 
B. Dobiecki, W arszaw a; O. Zielińska, Grodno; Wł. Krasno- 
dębska, W arszaw a; W- P ichlow ie, Bielsko; G. Laskowska, 
Goczałkowice, W. Rozkosz, W arszaw a; M. Danek, Lwów, 
J. Pawłowski, Lwów; B. Heidelman, Lwów; Z. K rzyża­
nowski, Lwów; M. Jakubowski, Lwów; M. Podleczko, lo - 
ruń ; Fr. Malinko, Tarnopol; I. Goldstein, Żółkiew; Gawłow­
ski, Żółkiew; Inż. Landau, W arszaw a; Cz. Kozłowski, 
W arszaw a; Wł. Ciesielski, W arszaw a; St. Fichel, Miechów;

PAPIERY
B Ł O N Y  

P Ł Y T Y
CHEMIK ALJA 
§ c v a e r i ’a
tw o rzą  d o sk o n a łą  całość, 

n ie z b ę d n ą  
d la  k a ż d e g o  a m a t o r a .
D o n ab y cia  w sk ład ach  p rzyborów  

fo f © graficznych. 333
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W dniu 4 listopada b. r. wchodzą w życie nowe znaczki będą posiadały widoki różnych m iast i miejscowości
pocztowe na  całym  obszarze Austrji. W szystkie znaczki austriackich, projektu profesora Junga.

ZAWSZE BANKOWIEC.
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—  P a n n o  S ta s iu , n a s z  w a lc .
— N ie s te ty  o d d a ła m  go  p a n u  H e n ry k o w i.
—  T a k , a le  H e n ry k  m u s ia ł  iść  d o  d o m u  i p ro s ił  

m n ie , ż e b y m  in k a s o w a ł te n  w a lc .

E U I C K
k o s z t u j e  t y l k o

26.300zł.

Nigdy jeszcze samochód nie cieszył się ta- 
kiem powodzeniem. Publiczność przyjmuje 
go z prawdziwym zapałem. I nic dziwnego... 
Wszak sama nazwa „Buiok z polską karose- 
rją” mówi za siebie. Podwozie i silnik Bui-

cka, — karoserja polska, ręcznie wykończona, 
dostosowana do krajowych warunków... A przy- 
tem niebywale niska cena. — Do nabycia we 
wszystkie! upoważnionych zastępstwach na 
terenie Tulski i Wolnego Miasta Gdańska.

B U I C K
G E N E R A L  M O T O R S  W P O L S C E ,  W A R S Z A W A

O M - O N A
i  n i e s p o d z i a n k a  *>46

ląjlho dla dorosłuch
2  z ł. z n a c z k .  l u b  p r z e k a z e m

F  C T C - Z I K T Y
Kolekcja od 5—50 zł Na koszta prze­
syłki załączyć zł. 150. W ytw órnia 
Nowości Warszawa, Karmelicka 15/ś

W ł  ę ż c z y ź n i  ?
cierpiący na niem oc płciową, o trzy­
m ają za zw rotem  kosztów  przesyłki 
w w ysokości 1 zł. ew ent. znaczkam i 
pocztowemi bezpłatnie moją książkę 
o m ym  sensacy jnym  w y n a lazk u :

„HEEREKA 30?“
A d r e s  ARTUR INDIG Nr. Uli 
Cluj, Rum unfa ul. llni- 

274 w ersltate Nr. 1.

KRAK. PR2E0H. 19.

Orzeźwiająca, 90°/o wooa kolońska, 
niezbędna n a  balu, w podróży i po 

zawodach sportow ych. 571

Fabryka Perfumeryjna

J. SZACH, WARSZAWA.
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H ly s lia w ic rn y  a p m a ł  f c tc g r .
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Z szybkością strzały
w yrzuconej przez cięciwę łuku, 
o tw iera się i nastaw ia  „Bessę".

W tak i oto p ro sty  sposób a p a ra t ten  
nastaw ia  się autom atycznie  — nie 
wolno jednak  tego zrobić w sposób 
niewłaściwy.

Równie łatw e je s t fotografow anie tym  apa­
ra te m : w ybiera się krajobraz, g rupę  czy 
osobę do portretu , spogląda się przez wizjer 
i naciska się odpowiedni guziczek. W szyst­
kich innych czynności tłla  w yw ołania i od­
bicia fotografji podejm ie się chętnie zakład, 
w którym  kupiłeś swój ap ara t fotograficzny 
„Bessa". — K osztuje on  562

tylko zł. 107-—
W  najbliższym  składzie fotograficznym  za­
żądajcie tego ap ara tu  w niebiesko-żółtem  
opakow aniu . P rospek ty  o trzym acie w każ­
dym  składzie, albo też u  jeneralnego  przed­
staw iciela n a  całą Polskę:

W. R A C Z K O W S K I
Warszawa 18, Senatorska 32

O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE
z n a n y  z e  S k u t e c z n o ś c i

rNISZCZYj i a r a g o
[ brodawk\  st. górski ego 

[ s t w a r d n i e n i a ; ]

WARSZAWA

EKSIKANSl
ł  :<IŁ C1»1

F O T O -A K T Y
I Y Ł K O  D I A  D O R O S E Y C H

O ryginalne francuskie, w ysyłam y 10 sztuk  w różnych odm ianach 
z a  z ł .  6 '5 0  w raz z opakow aniem  i p rzesyłką pocztową, jako prem ję 
bezpłatn ie dodajem y 3 prezerw atyw y zagraniczne. Z adatku  nie 
644 potrzeba, p ł a c i  s i q  p r z y  o d b i o r z e .  — A dresow ać: 
W a r s z a w a  ff. s k r z .  p o c z l .  &5*3f/s.

R E K L A M A
D Ź W I G N I Ą

H A N D L U !

Dfoniabi - Tłum y Tłraki 
U)fusby Wódki Jlbieru

^ lO itik e lh a u s e n
o d  Lat  3 3  t o y p r ó b o  u p a r t e
m e  u s t ę p u j ą  t u y r o b o m

z a g r a n i c z n y m

STAROGARD-POMORZE -  ZAŁ.1846

NALEŻY
STOSOWAĆ

C r e m e  S i m o n
na skórę wilgotną po umyciu.

Nie zawierając składników tłustych, krem 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął w pory 
skóry. Wówczas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko P u d r e m  S im o n ’a.

Przez umiejętne stozowanie Kremu 
Simon a unikniecie błyszczenia twarzy i 

zachowacie świeżą cerę młodości.

jCreme, Poudre & Savon Simon,
P A R I S

Jak jedw ab delikatne, 
Jak żelazo trwałe, 
Jedynie ty lko „Ollau 
Są tak doskonałe! 246

KTO ODWAŻNIEJSZY. „To odw aga, p ra w d a ?“ — „Eh, 
to  jeszcze nie ta k  w ielkiego, ja  w idziałem  bardziej od­
ważnego. Jeździec przeskoczył w  b iegu pana, k tó ry  sie­
dział na  krześle  “ — „Czyż to  ta k a  odw aga, zrobić tak i 
skok .“ — „To też  ja  proszę p an a  n ie  m ów ię o jeźdzcu, 
ty lko  o odw adze tego pana, k tó ry  siedział na  krześle."



N um er 45. 5 W 1 A T O . W 1 D S tr. 19.

iiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiMimmiiiiiitiiiiiiiiiiiiimiiiiiMiiiiiiimi

F O T O A K I Y
zd jęc ia  o ry g in a ln e  fran cu sk ie  

d la  m iłośn ików .
Kolekcja A. złotych 7‘ 50, B. złotych 9'50 
w zapieczętowanej posyłce za pobraniem.

A d re s :  „ S U C C R E T T A “ . 
W a r s z a w a  — skrzynka pocztowa 598/a

lllllllllllllllllllllllltlllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllil

+ Przeciw chudości +
Przez użycie naszego w spaniałego środka odżywczego 
„PLENUSAN“ w k ró tk im  czasie znaczne p rzyb ran ie  w w a­
dze, wygląd kw itnący  i pełne form y ciała. Również wzm ac­
n ia jący  środek  d la  k rw i i nerw ów , przez lekarzy  polecane.

1 p u d e łk o  zł. 6, 3 p u d e łk a  zł. 15. 602
D r. G E B H A R D  e t  C o ., -  G D A Ń S K  Nr .  5

■■■■■■■■■■■■■■■■■■
| FORTEPIANY I
i P I A N I N A

Z N A N E J  W S Z E C H Ś W IA T O W E J  F IR M Y  I

! SC H O L Z E |
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R E P R E Z E N T A N C I  «34 |

| GEBETHNER i  SM j
j WARSZAWA
I  K R A K O W S K IE  P R Z E D M I E Ś C I E  L. 17.
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C H C E  P A N J  
B Y Ć  P I Ę K N Ą  i  Z D R O W Ą ?

U ro d a  k o b ie ty  dzisie jszej — to  p ięk n o  linii. O fy ło ść  szpeci. U tru d n ia  
sw o b o d ę  ruchów . P o w o d u je  ró żn e  n iem iłe  do leg liw ośc i jak  k ró tk i oddech , nad = 
m ierną  sk ło n n o ść  do  p o cen ia  się, c ie rp ien ie  k iszek  i w ą tro b y  a co za tem  idzie, 
p rzed w czesn e  sfa rzen ie  się.

M łodociany  w ygląd , ró w na, e s te ty czn a  lin ja  ciała, są  przecież celam i gocU 
nym i zabiegów . N ajlepszym  i n a jp ro s tszy m  środk iem , zapew niającym  elegancką 
f ig u rę  i d o b re  sam opoczucie, je s t  opaska

PRUJAPOL 44

A zatem  k to  chce  być zdrow ym  i m ieć pow o d zen ie  w  życiu, n iech  n o si 
o p ask ę  , ,P ru ja p o l“ k tó ra  m u zap ew n i w sze lk ie  korzyści, p łynące  z d o b reg o  
w y g ląd u  zew n ę trzn eg o . A le  n ie ty lk o  z ew n ę trzn y  w yyląd  osób, noszących 
o p ask ę  „ P ru ja p o l“ s ta je  się  pow abn iejszym , lecz tak że  użycie  jej zm n ie jsza  
w  znacznym  sfo p n iu  do leg liw ośc i k iszek i żołądka, bóle krzyża i n erek , 
oraz re g u lu je  traw ien ie .

N a  u su n ię c ie  obw isłego  b rzu ch a  jest. nasz  p as  id ea ln y m  środkiem
P o d c z as  ciąży, jak  i po  p o ro d z ie  je s t  no szen ie  opask i , .P ru ja p o I“ bardzo 

w skazane  przez lekarzy . Szczególnem  pow odzeniem  cieszą s ię  nasze  p asy  u  spor = 
to w ców , oddając  im p rzy  te n is ie  k onnej jeździe, w io ś la rs tw ie  i t  d. n ieo cen io n e  
u sług i, — D o  fab ry k ac ji o p asek  „Prujapol** używ am y ii ty lk o  m ate ria łó w  pierw= 
szorzędnej jakości M ają  o n e  pozafem  p rzed  w szy stk ie /m  g o rse tam i tę  zaletę , że 
pasem ka gum ow e, z k tó ry ch  s ię  sk ładają, m ożna po zużyciu  m in im alnym  kosztem  
zam ien ić  n a  now e Z am ian y  tak ie j d o k o n u jem y  n a  żądanie .
O p ask a  s ta je  się  p rzez to  n iezn iszczalną.

W  razie gdyby o paska  okazała s ię  po p rzy m ierzen iu  nie= 
o d p o w iedn ią , zam ien im y ją  na  in n ą  w zg lędn ie  zw rócim y pienią* 
dze. A  w ięc  zam aw iający  n ie  p o n o si żadnego  ryzyka.

C en a  op ask i „Prujapol*4 dam sk ie j z czterem a  podw iązkam i 
w y n o si zł. 35. — O p a sk a  m ęska  zł. 30, — Z a  każde  rozpoczęte  
10 cm. p o n a d  100 cm. o b ję to śc i w  b io d rach  dolicza s ię  10()/0.
M ia rę  n a leży  b rać  w  p asie  i p rzez  b iodra.

Prosim y żądać bezpłatnych ilustrow anych prospektów .

B  P R U S I E O I I C Z .  P o z n a f l .  M ł p ń s K a  9.  p a r t e r  T e! 10-81
Z am ów ien ie!

przez b io d ra
W razie  g d y b y  opa 

zw ro tu  w płaconej kw oty . D oki.

-lanie  za p o b ran iem  pocztow em  jed n e j opask i ..Prujapoł" dam sk ie j —- m ęsk ie j na  o b ję to ść  
cm. 484

wrzeniu okazała s ię  n ieo d p o w ied n ią , mam p raw o  ją  zam ien ić  na  in n ą  w zg lędn ie  żądać

„Wiesz, m oja kochana, je ­
stem  tak  szczęśliwy, że uści­
skałbym  cały św ia t“. — „No, 
no mój kochany, pam ięta j, 
że te raz  już je s teś  narzeczo­
ny m “.

U FRENOLOGA.

— Pani ma w ielki 
m alarsk i

— Poczem poznaje ]
— Po tw arzy  pani.
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i n iespodzianka 2 złote (Znacz, 
lub przekazem ), Pobranie w y­
kluczone. — Dokonywa zdjęcia 

w 1 m inucie. 645

S E N S A C J A  T O W A R Z Y S K A
W y tw ó r n ia  N o w o ś c i ,  W a r ­
s z a w a ,  K a r m e l i c k a  1 5 /ś .

„ Ś w i a t o w i d * *  w \  
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  : 12*50 z ło ty ch , z a g ra n ic ą  15 z» 

W ie lo p o le  1, te le fo n  11-98, 
W ydaw ca i n acz e ln y  re d a k to r  M aijan  D ą b r o w s k i .  —

i d ą  sob o fę  w K rak o w ie
'ń  za  w ie rsz  1 nim 40 g ro szy .

'.iał w W arsz aw ie : N o w o g ro d zk a  26, te l. 70-21 i 234-65. 
cki r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r. Jó ze f F l a c h ,  

pod z a rząd em  F e lik sa  K orczyńsk iego .

P o z n a n iu  — W A R SZA W IE -  L w ow ie i W ilnie.
N ad esłan e  1 z ło ty . M iędzy te k s tem  re d ak cy jn y m  2 z ło te .  — R edakcja  i A d m in is trac ja : K raków ,

N um er k o n ta  P. K. Ó. w K rakow ie  404-200.
Z ak łady  g ra fic zn e  „ I lu s tro w a n eg o  K u ry era  C odziennego*4 w K rakow ie
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